Nr. 294. w Srodę 


PRZEDPŁATA: 


świerćrocznie dla miasta Poznania 1 tal 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 


dnia 16. Grudnia 1857. 
DEE TRZ" 


A 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fon. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


dA 


> Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu, 


Z kończącym się czwartym kwartałem przypominamy, 


Bo czyielników gazety. 
iz prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 Sgr., dla 


zamiejscowych 2 Tal. — Zamiejsco wi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na wszystkich 


Król. Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. 


Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym wyni 15 Sgr. ćwierćrocznie więcéj od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla pó- 


Źniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprze 
Dla wygody Szanownćj Publiczności tutejszćj będą także: Pan 44, 


brieżus, kupcy przy Wrocławskićj ulicy Nr. 1t., Pan Wakób App 


zające numera nie będą mogły być przesłane. 
Akiełejelad, 
el, kupiec, 


kupiec w starym rynku pod Nr. 87., PP. Trug è Fa- 
przy ulicy Wilhelmowskiéj Nr. 9., Pan #8. Graeler, ku- 


piec, na rogu Berlińskićj i Młyńskićj ulicy, kupiec Pan Łedłgeben: na Garbarach Nr. 16., Pan ©, Preiss przy Sapieżyńskićm Nr, 1., Pan Adolf 


ALałz przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 10., Pan Marot 


BBorcharde, kupiec, na rogu Fryderykowskićj i Lipowćj ulicy Nr. 19., kupiec 


Pan Marcus Wonyrowiiz na Chwaliszewie w domu Engla; i P. Pajewsźkć na Chwaliszewie pod Nr. 95. obok apteki, przyjmować pre- 
numeratę na naszą gazetę i wydawać ją będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego. 


„Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, 
miejscowi.to jest 2 Talary. 


ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszą cenę jak za- 


Ważniejsze telegraficzne wiadomości podaje Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześnićj niż wszystkie do 


Poznania nadchodzące gazety. 
Poznań, dnia 16. Grudnia 1857. 


Telegraficzne wiadomości. c 

Marsylia, 12. Grudn. — Bombaj Times, który w téj chwili rąk na- 
szych dochodzi, mówi, że Sir Colin Campbell w marszu do Cawnpur nieostro- 
żnie naprzód się wysunął i o mało nie dostał się do niewoli. Tylko szybkości 
konia zawdzięcza, iż uszedł pogoni, która go przez półtory mili ścigała. Od- 
dział angielski złożony z 250 ludzi został napadnięty przez 5000 Nohillasów 
i w połowie wycięty. Wyliczają pomiędzy stratami poniesionemi w Luknowie 
brygadyera Coopera, dowódzcy artyleryi, który poległ i jenerała Outrama, 
pułkownika Tytlera i kapitana Haweloka, którzy rannymi zostali. Bombaj 
Times donosi jeszcze, iż w jednych miejscach uśmierzają Anglicy rokosze 
w pułkach krajowych, kiedy w drugich niespodżianie wybuchają. Jeden z naj- 
bogatszych krajowych bankierów Benares został powieszonym, ponieważ na- 
leżał do jednego spisku wykrytego. Napróżno ofiarował 4 laki rupiów (milion 
fr.) za. ocalenie życia. Dziennik wychodzący w Kalkucie Englishman ogła- 
sza wykaz, według którego przybyło do tego miasta od miesiąca Marca do 8. 
Listopada 19,000 wojska z Anglii. » 

Paryż, 13. Grudnia. — Jenerał Lamoriciere wraca do Francyi. Pogło- 
ska niesie, że ma wystąpić jako kandydat podczas wyboru deputowanego 
z okręgu paryskiego, który był wybrał zmarłego jenerała Cavaignaca. 

- Bank francuski pożycza towarzystwom kolei żelaznych 50 milionów fr. 
i zatrzyma przez rok obligacye, które mu dają w zastaw za tę sumę pożyczoną. 

Poseł perski Feruk khan sposobi się do wyjazdu z Europy. 

Spodziewani tu są niektórzy członkowie Dywanu multańskowołoskiego. 

Na giełdzie upowszechniła się pogłoska, że bank francuski znów zniży 

` dyskonto o 1 procent. 

Mówią, że Emil Girardin kupił dziennik Courrier de Paris i ma zamiar 
wystąpić podczas wyborów jako kandydat. 

Według listów z Londynu otrzymanych, uważają tam za niepodobień- 
stwo rozwiązanie kompanii wschodnioindyjskićj. 

Berlin, 15. Grudnia. — Najj. Pan raczył udzielić byłemu jenerałowi po- 
rucznikowi Plewe w Królewcu order orła czerwonego 4. kl, z dębowem li- 
ściem, tudzież nadać tytuł rzeczywistego tajnego nadradzcy rejencyjnego wy- 
stępującemu ze służby tajn. radzcy rejencyjnemu Stubenrauchowi. 


— W Staatsanzeigerze z dnia dzisiejszego czytamy rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych i skarbu, że z d. 1. Stycznia r. 1858 opła- 
cać się będzie od kart paszportowych (Passkarten) nie jak dotąd 5 lecz 10 sgr. 


Charlottenburg, 14. Grudoia. — Najj. król i królowa przyjmowali 
wczoraj u siebie J. kr. w. księcia pruskiego, księżnę pruską, księcia Fryderyka 
Wilhelma , tudzież księżniczki Karolową i Aleksandrynę. Następnie byli Najj. 
Państwo wraz z dostojnymi gośćmi na nabożeństwie w kaplicy nadwornćj 
w Charlottenburgu. Po nabożeństwie przyjmował Najj, Pan kaznodzieję na- 
dwornego Dra Snethlage, poczem Najj. król i królowa wyjechali na spacer. 


Berlin, 14. Grudnia. — J. kr. w. książe pruski pracował dziś przed po- 
łudniem z prezesem ministerstwa, z tajnym radzcą gabinetowym lllairem i z rze- 
czywistym tajo nadradzcą rejencyjnym Costenoble i przyjmował późnićj mini- 
stra spraw wewnętrznych. ; 


Haxpedycya Gazet W. Dekera è Spótki. 

— Między Prusami i Szwecyą toczyły się układy o założenie podmor- 
skiego telegrafu od wyspy Rugii do południowych brzegów szwedzkich. Układy 
te atoli zerwano, ponieważ zbyt. trudne położyła Szwecya warunki, a Prusy 
przez Danią dosyć ułatwioną mają komunikacyą ze Szwecyą, stosunki z tym 
krajem handlowe nie tak są ożywione, aby zaprowadzenie łączności bezpośre- 
dnićj za pomocą telegrafu podmorskiego było koniecznem. 3 

— Z Wiednia do Hamburga przewieziono na kolei żelaznćj sztab 3000 
srebra, ważących 1600 cetnarów. Jest to pożyczka udzielona Hamburgowi 
przez bank varodowy austryacki z polecenia rządu austryackiego. Nie bez za- 
dziwienia dowiedziano się w Berlinie o téj chojności austryackićj, Ostdeu- 
AE Post powiada, że to jest rzeczą bardzo naturalną i korzystną dla Au- 
stryi. 

— Według wiadomości z Lewanty, poseł angielski lord Redcliffe wraca 
do Londynu z Konstantynopola. Jest to wielkie ustąpienie ze strony Anglii 
na rzecz Francyi. Zdaje się, że jakiś układ stanął co do spraw naddunajskich, 
między Anglią i Francyą, kiedy poseł angielski z powodu słabości dyplomaty- 
cznćj wraca do Londynu. t 

7 Angielska prasa przybiera znów ton nieprzychylny Francyi i dla tego 
codzień w Paryżu konfiskują dzienniki angielskie. . Natomiast prasa francuska 
illaminuje zadaną sobie myśl do rozwiązania: cesarstwo, to wolność! | 

— Korespondent pisujący do Norda daje do zrozumienia, iź wszystkie 
artykuły dzienników angielskich w duchu przeciwnym Francyi, są pisane na 
zamówienie pewnćj wysoko postawionćj osoby, która posiada tajemnicę nastra= 
jania wszystkich dzienników angielskich wszelkich odcieni w swóim tonie. 

— W tćj chwili, kiedy z Paryża donoszą, iż milionowy spekulant Mires 
stara się zostać księciem Monako, tymczasem z za Oceanu donoszą, że Rotch- 
schild na drodze finansowćj stara się odkupić wyspę Kubę z pod panowania 
hiszpańskiego. | 

— Neue Preussische Zeitung donosi, że asesora sądu Versen w Ber» 
linie wypuszczono na wolność za złożeniem kaucyi 3000 tal, i daniem słowa 
honoru, aż do terminu w sprawie jego pojedynkowćj zachowa się zupelnie 
spokojnie. Wiadomo, że rzeczony asesor wyzwał na pistolety landrata Mer- 
kera w Calau. 

— Po kilkakroć donosiliśmy już o raporccie jlnego konsula angielskiego 
w Lipsku p. Ward, który objeżdzał Holsztyn i Szlezwig i o stanie tych księstw 
i stosunku ich do, Danii zdał sprawę ministrowi swemu spraw zagraniczutych. 
Na tym raporcie w licznych wersyach oglaszanym, opierają w niemczech mnie- 
manie, źe Anglia w saorze duńskoniemieckim stoi po stronie Niemiec, Teraz 
National Ztig. berlinska tak o tem piśmie konsula mówi: Dokumet ten dato- 
wany jest w Londynie 28. Maja r. b, i wystósowanym jest do sekretarza stanu 
hr. Clarendona. ldeą przewaźną jest w nim przeobrażenie monarchii duńskićj 
na zasadzie federacyi. Jeżeli oawnićj pisano, iż konsul w sprawozdaniu swem 
zaleca tak zwane państo po Fderę, czyli wcielenie Szlezwiku do Danii w jaki- 
bądź sposób, to zupełnie jest mylnem. Sprawozdawca w ogóle zgadza się na 
stanowisko państw niemieckich; uważa on przyrzeczenie króla i księcia (króla 
duńskiego, Księcia szlezwickiego, holsztyńskiego i lauenbnrgskiego), z d. 28. 
Stycznia 1852. jako nie wypelnione i pczytuje ustawę ogólną monarchii z d. 
2. Paźdz, 1855 za nieprawną i bezsiluą. W liczbie zażaleń księstw przyto- 
czone jest: rozporządzenie dobrami publicznemi bez kontroli stanów księstw, 
których te dobra są właśnością, nierówre stanowisko obu narodowości pod 


o 


2 


względem wspólnego prawonawstwa, upośledzanie narodowości niemięckićj 
w obu księstwach, wydalenie wielu urzędnikóm niemieckich, a obsadzenie ich 
posad przez urzędników duńskich, rozporządzenia tyczące się sądownictwa 
i stopy monetarnćj bez zezwolenia stanów prowincyonalnych i systematyczne 
zaniedbanio uniwersytetu w Kiel. Przęślądowanie miemczyzny w księstwie 
szlezwickiem, a przymusowe zaprowadzenie języka, zasługuje na mocną na- 
ganę. Za główne lekarstwo przeciw temu anarchicznemu stanowi rzeczy za- 
leca p. Ward trzy rozmaite plany oparte na zasadzie federacyjnej: 

1) Powrót księstw szlezwickiego i holstyńskiego do stanu, jaki był przed 
r. 1348 tj. połączenie tych księstw ze sobą na konstytucyjnćj podstawi. Zo- 
stawałyby one względem Dani w stosunku federacyjnym pod względem spraw 
wojskowych morskich, dyplomacyi, cel itd., ale zachowałyby dla siebie oso 
bną ustawe z odrębną administracyą i własnymi urzędnikami z wyłączeniem 


« wszystkich Dańczyków. Plan ten nie wymaga bynajmnićj, abę Szlezwik sta- 


nowił kraj związku niemieckiego. 

2) Podział Szlezwiku na połnocny i południowy wedle narodowości; pół- 
nocna część wcielonaby została do Danii, południowa:do Holsztynu bez wlicze- 
nia téj części do związku niemieckiego. Stosonek federacyjny do Danii zacho- 
weje się tak jak w poprzzdnim projekcie, 

` 8) Utworzenie rzeszy duńskićj złożonćj z czterech państw: Danii, Szlez- 
wiku, Haolsztynu i Lauenburga. Każdy z tych krajów miałby oddzielną kon- 
stytucyę iw tym samym sposobie należałby do federacyi jak w pierwszym 

rojekcie. 

w P. Ward uważa połączenie Szłezwiku z Holsztynem jako sprawiedliwe 
i odpowiednie historycznemu stanowisku obu Źrajów, zdaje się jednak uważać 
je w téj chwili za niepodobne do wykonania i dla tego przęchyla się na stronę 
podziału Szlezwiku wedle języka. W ogóle wzitwszy, raport pana Warda 
jest przychylny sprawie niemieckićj i księstwom, wszelako polega na bezstron- 
nem ocenieniu obecnych stosunków i przekonywa przędewszystkiem o zamiło- 
waniu sprawiedliwości sprawozdawcy. z. 

— Pogrzeb Raucha odbył się doia 7. Grudnia w południową godzinę 
z czcią przynależną wielkiemu artyście, który dziełami swemi unieśmiertelnił 
największego z pawaka pruskich zeszłego i kilku sławnych mężów bie- 
żącego wieku. Posągi ich zdobią place stolicy, Każdy mieszkaniec jćj znał 
z imienia i z osoby mistrza, który je stworzył. To tćż wszystkie stany i klasy 
ludności wzięły udział w obrzędzie pogrzebowym. Byli mu obecni książe na- 
miestnik, kilku książąt rodziny królewskićj, ministrowie, wielu jenerałów 
i wyższych oficerów, Aleksander Humbold, Bogusław Radziwiłł, magistrat, 
naczelnicy wyższych zakładów naukowych i artystycznych i pieprzeliczona 
wyższa i niższą publiczność. Ostatniem wielkiem dziełem Raucha była kolo- 
salna grupa Mojżesza, nad którćj wykonaniem w marmurze pracował jeszcze 
przed wyjazdem do Drezna, nie skończywszy. jéj zupełnie. 

Wiadomo, że pomiędzy Austryą a związkiem celnym istnieje traktat han- 
dlowy z dnia 4. Kwietnia 1853 r., przez który stosunki handlowe Niemiec 
i Austryi zostały ściśle z sobą połączone i w porównaniu do dawniejszych 
przepisów i taryf bardzo ułatwione. W końcu roku zeszłego Austrya podała 
nowe wnioski w celu większego jeszcze zbliżenia się do związku celnego. 
Wnioski te były przedmiotem obrad ostatniego zgromadzenia pełnomocników 
związku, które się odbyło w Berlinie; do uchwaly jednak wtenczas żadnćj nie 
przyszło. Aby rzecz tę ukończyć zebrać się mają w miesiąca Styczniu w Wie- 
dniu pełnomocnicy związku celnego i Austryi, tamci reprezentowani tylko 
przez Prusy, Saksonią i Bawaryą, państwa upowaźbione do działania w imie- 
niu całości, O uregulowaniu kwestyi obiegu biletów bankowych nic nie sły- 
chać. Konferencya, która się miała zebrać w Berlinie, zdaje się być zanie- 
chaną. Rychlćj późnićj musi jednak przyjść do nićj, bo to przedmiot zbyt 
ważny jak dla Prus tak dla Niemiee całyeh. Bawarya, która żąda, aby i Au- 
strya miała w konferencyi takowćj udział, będąc z związkiem celnym połączoną 
systemem monetarnym nowego porządku, postawi zapewne na swojem. Cz. 

Magdeburg, 12. Grudnia. — Wczora z rana wydarzył się smutny prá- 
padek w Stassfurcie. Kiedy 4 robotników miało się spuścić na linie do kopalni 
i weszli do skrzyni, lina zerwała się nagle i biedni robotnicy spadli w przepaść 
1200 stóp głęboką  Spadli na miazgę rozbici, i w takim stanie ich wydobyto, 
Krótko przedtem miał zamiar spuścić się do szachtu przybyły z Berlina nad- 
radzca górniczy pan Krug wraz z urzędnikami strassfurtskiemi i tylko przypad- 
kowi przypisać należy, że wprzód spuszczono do tego szachtu robotników. 

Earólestwo Polskie. 

Warszawa, 11. Grudnia. — Najj. Pan zgodnie z wnioskiem księcia na- 
miestnika Królestwa, zezwolił na pozostawienie w Królestwie Polskiem na za- 
sadach najwyższego ukazu z dn. 27. Maja r. z., Karola Gregorowicza, rodem 
z gub, warszawskićj, który wyszedł za granicę w r. 1844 i obecnie dobrowol- 
nie powrócił z Bukarestu. 

_— Wczoraj przybył z Włocławka do Warszawy ksiądz Michał Mar- 
szewski, biskup dyecezyi kujawsko-kaliskićj, i ksiądz Michał Schultz, kanonik 
katedralny tejże dyecezyi, w przejeździe do Lublina i Janowa, na konsekracyą 
biskupów, sufraganów dyecezyi lubelskićj i podlaskićj. 

(Z Tyg. W. Cz.) Przesilenie finansowe, jakie wyrodziwszy się w Ame- 
ryce, wkrótce obiegło całą Europę, odbiło się na nieszczęście i u nas w War- 
szawie, a rzuciwszy postrach na giełdzie, zachwiało kantorami niektórych tu- 
tejszych bankierów, rozwijających na wielką skalę interesa swoje. Ale po- 
nieważ i u nas, dawnym obyczajem, ręka rękę myję, przeto więksi pomyśleli 
o mniejszych, i rzeczywiście zabezpieczyli niektórych od straty; innych wszakże 
niezdołano ocalić, i tacy zdaje się ulegną podobnemu jak za granicą losowi. 
Wypadki więc te, obudziły nadzwyczajny ruch w Warszawie, stały się po- 
wodem rozmów po wszystkich towarzyskich kółkach, i dały niemało do zaję- 
cia trybunałom i hipotekom, wywołując protestacye bez liczby. 

A jednak od dawna przewidywali to wszyscy, a nikt nie radził w samym 
zarodzie złego, dopiero kiedy grom wypadł, wszystko pobladło i pochwyciło 
za kieszenie i księgi. Niema jednakże jak to mówią złego, któreby na dobre 
nie wyszło. Więc i ten zapewne wypadek stał się nauką i przykładem na 
przyszłość. Takby przynajmnićj należało wnosić; zobaczemy czy tak się stało: 

W czasie tedy owej finansowćj powodzi, zjawia się ogloszenie w pismach 
tutejszych, zapowiadające przybycie pani Pauliny Viardot z domu Garcia, 


a siostry rodzonćj pani Malibran. Pani Viardot ma śpiewać sześć razy, ceny 
w teatrze dublują i przyjmują zapisy i zamówienia na loże, krzesła itd., ale 
nie inączćj jak na wszystkie sześć przedstawień i za złożeniem z góry należyto- 
ści. I cóż sądzicie, jaki był rezultat owego ogłoszenia, a zwłaszcza przy braku 
ogólnym gotowizny, kredytu i wszelkich pieniężnych zasobów ?.... W kilka 
dni oto już nie było ani jednćj loży, ani jednego krzesła, Pokazuje się przeto 
jak skutkowała owa finansowa nauczka! Lat temu dziesięć, pani Viardot była 
już w Warszawie, w całćj sile głosu, ale podówczas niewystępowała. Dziś 
więc za karę w dwójnasób za ten głos płacić musimy, i są co płacą. 

Zobaczymy jakie wrażenie sprawi na nas panna Bogdanowiczówna, którćj 
przyjazd ma juź podobno wkrótce nastąpić, a o którćj głosie tyle piszą i mówią. 
Ktoś słysząc tyle o nićj pochwał, miał wyrzec: «Co za szkoda, jeżeli rzeczy 
wiście taki må talent i tak pięknie śpiewa jak powiadają, że się nie nazywa 
Bogdanini! — Niby to śmieszne dla ucha, a jednak kto wie czy ten pan niema 
słuszności. - i 

Jeden z koncertów dany przez panią Teinzmann,. fortepianistkę, bawiącą 
w Warszawie, już się odbył w zeszłą niedzielę, a drugi zapowiedziany jest 
przeź nią na Wtorek, to jest na 8. Grudnia. Na pierwszy nie wiele zebrało się 
osób, podobno tak będzie i z drugim. Ruch muzyczny niezupełnie pochlebnie 
wyraził się o grze artystki, która wszystkich słuchaczów zachwycała.... swą 
powierzchownością. 

ogóle w świecie muzykalnym dosyć jest życia, a koncert na zupę rum- 

fordzką, urządzający się w resursie kupieckićj, nastręcza dosyć sposobności 
do zajęć już to próbami, już przygotowaniami, dla wykonania wielkiego dzieła 
Haydena, czyli cztery pór roku. W każdym razie dwie tylko pory wy- 
konane zostaną, to jest wiosna i lato, gdy całe dzieło byloby za wielkie, 
w miejsce zaś jesieni i zimy, dadzą się słyszeć juź to utalentowane śpiewaczki 
jaż fortepianistki, zawsze amatorki, a do liczby których mają nadzieję policzyć 
i panią Kalergis, zbrabiów Nesselrode, świeżo przybyłą z Paryża. Dama ta 


/ słyszaną juź dawnićj tu była w podobnych koneertach na korzyść biednych, 


i celuje szczególnićj w wykonaniu dzieł Szopena. 

W tych dniach zjawia się ogłoszenie w pismach ze strony pana Brauna, 
kierującego orkiestrą berlinska, Że on oceniając zasługi śp. K. Kurpińskiego, 
pragnie również przyczynić się do pomnika dla niego i w tym cela urządzi 
muzykalaą zabawę, z którćj połowę dochodu przeznacza na pomnik. 

Wszystko to dobrze, ale ta połowa psuje wszelką iiluzyę i zdradza mimo- 
wolnie spekulacyjne widoki. Wejście bowiem w takim razie na zabawę, jest 
oznaczone ze względu na cel, na dwa złote, tak samo jak w dniach znów zwy- 
czajnych po złotemu. = Publiczność mające na uwadze cel zabawy, zbierze się 
licznićj jak zwykle, a tym sposobem: napędzi dyrektorowi i i orkiestrze jego 
masę złotówek, którychby nie zebrał w każdym innym dniu zwyczajnym. Nie 
dość tedy, że zarobił w dwójnasób, ale jeszcze tę ma sławę, że przyłożył się 
do pomnika dla kompozytora polskiego, ceniąc jego zasługi. Rozumie się że 
niemamy prawa domagać się od cudzoziemca ofiar dla pamięci krajowca, ale 
kiedy sam z tem występuje, to niechże juź na bok odrzuci spekulacyjne: wi- 
doki i urządzi na ten cel zabawę, bez żadnych połówek. Inaczćj będzie to zae 
wsze komedya, z któremi już dobrze obeznani jesteśmy. — Sg) 

Na rozproszenie tęsknoty po Farkaszu, przybył już do Warszawy z Pe- 
sztu pan Koyer z kompanią węgierską i po raz pierwszy ma się dać słyszeć 
na wiejskiej kawie w niedzielę.. Czy zaś sprosta w szczęściu i powodzeniach 
(niemuzykalnych) poprzednikowi swojemu, o tem jeszcze nic niewiadomo. Naj- 
przód trzeba słyszeć, a raczćj podobno widzieć tych gości, aby o nich stana- 
wczego coś pod tym względem wyrzec. Zkąd się jednak wzięła ta muzykal- 
ność w Warszawie, to pienależy do rzeczy, dość że trzy orkiestry ją obsługują, 
to jest Polska, Berlinska i Węgierska i jeszcze jedna polska, występująca raz 
w tydzień, to jest w niedzielę a tąkże i w uroczyste święto i każda miewa 
swoich zwolenników. Nic więc dziwnego, że koncerta nie mają powadzeń, bo 
każdy nasluchawszy się do sytu muzyki, każdego gatunku i to jeszcze za je» 
dną albo dwuzłotówkę, niebardzo jest skwapliwy do rzucenia 10 złotych za 
bilet, które napływający ze wszech stron Świata artyści, każą sobie opłacać 
i to bez względu na przesilenia..... finansowe. i : 

(Koresp.) Z Ukrainy, 27. Listopada. — Opóźniłem moją korespon- 
pencyę do »Kronikie umyślnie, z powodu iż żadnych wiadomości interesują+ 
cych nie miałem do udzielania. Nasze życie wiejskie weszło w ten peryod je- 
sienny, który upływa może najbardzićj monotonnie ze wszystkich resztujących 
pór roku. Już od dawna zwieziono u nas do toków zboże; a od dwóch tygo- 
dni zaledwie jak ukończono kopanie buraków. Posiewy nad skalę środków, są 
u nas corocznie przyczyną że z kopaniem buraków opóźniamy się do Listopada 
i nie raz już były przypadki, że część jakaś zamarzła w polu. W tym roku 
burze w połowie Września przestraszyły wszystkich i skwapliwićj wzięto się 
do kopania. Ale jesień oszukała nas, bo po słocie tygodniowej nastąpiły dnie 
cieple i stale pogodne, trwające dotyhczas chociaż już jesteśmy w połowie Li- 
stopada według tutejszego kalendarza. Sprzedaże zboża w początkach Wrze- 
śnia były częste, kupców nie zbywało, i większa połową zbiorów została 
sprzedaną po cenach: pszenica po ó i 52 rs. za czetwert, żyto po 3 ns., jęcz= 
mien po 2 iowies po 1 rs. Ale ze stagnacyą handlową jaka nawiedziła Odessę, 
upadły u nas kupna i tak zapewne rzeczy zostaną w zawieszeniu do kijowskich 
kontraktów, które zwykle nie podnoszą ale owszem zniżają ceny na zboża, za- 
pewne na skutek porozumienia się handlerzy skoncentrowanych w jednym pun- 
kcie. Kiedy wysokie ceny na zboże są mnićj więcćj oznaką klęski w innych 
prowiacyach naszego kraju, u nas rzecz się ma przeciwnie. My tracimy na 
tem. Ceny dzisiejsze nie są zapewne tak dogodne jak te co były w roku prze- 
szłym; wszakże nie są i nizkie a do dawnych, kiedy płacono pszenicę po 3 rs. 
a żyto po 1 rs. zdaje się już. nie wrócimy. Rzecz to szczególna, jak w prze- 
ciągu ostatnich lat kilku staniały u nas pieniądze a zdrożałowszystko. W stro- 
nie gdzie mieszkam, jako środku, najbardzićj. rozwiniętćj czynności fabryk cu- 
kru, gdzie cyrkulacya ogromna kapitałów i robotnik potrzebny jest zawsze, 
podwyższenie to dochodzi niekiedy do przesadzonćj cyfry. Za wykopanie np. 
berkowca buraków płacono teraz w niektórych wioskach. 25. kop. sr. i utrzy- 
my wano robotnika nadto na skarbowy wikcie, Przypuszczając że każdy był 
w stanie wykopać dziennie 3 lub 4 barkowce, zarabiał tym sposobem pięć zło- 
tych lub rubla! Za odstawę buraków do fabryki na przestrzeń wiorst kilknna= 


M wane 


stu płacono także od 20 do 25 kop. od barkowca, Najemnikom przy wołach 
rocznie płacą już od 35 do 40 rs. Siano już od lat kilku ledwie się nie ceni 
jak szafran, płacą za sążeń do 60 rs. i nie ma go gdzie kupić, Przyczyną tej 
drożyzny są buraki. Płodozmniennych | ospodarstw nie. mamy Jeszcze tylko 
zwyczajne trzypolowe. Wiadomo że buraki sadzą się zwykle w polu jarzyn- 
ném, po czóm następuje tłoka. Na wypłomienionych obszarach trawa w roku 
następuym nie rośnie zupełnie, więc bydło zgoła nie ma paszy. ; 

Gospodarstwa zaś- mające plantacye burakowe, zmuszone są trzymać 
zdwojoną ilość wołów, ztąd sprzedaży siano robić nie mogą, bo zbiory roczne 
zaledwie są wystarczające na utrzymanie własnego inwentarza, Fabryki tu- 
tejsze wymagają dużo robotników a tych miejscowe środki nie dostarczają, 
więc wynajmują ich z gubernii zadnieprzańskich, często z dalszych jeszcze. 
Na fabrykach hr. Bobryńskiego są ludzie z gub. czernigowskićj, orłowskićj, 
mohylewskićj; u Jachnenka są nawet Tatarzy z gubernii kazańskiej całemi seci- 
nami, nie licząc już tak nazwanych u nas burłaków, włóczęgów, ze wszech 
końców kraju. — Fabryki płacą im „drogo, bo płacić muszą, ale mieszkańcy 
z tego powoda na brak służących. Zeby Warszawa mogła nam przysłać tego 
balastu bryk kilkadziesiąt, można ręczyć żeby to rozchwytano natychmiast 
i opłacono by ich drogo. Dziś u nas prostćj kobiety, nie posiadającćj żadnych 
robót, nie można wynająć tanićj jak dwadzieścia rubli srebrem rocznie, Kie- 
dyś panny służące płacono 100 złotych! | mnie 

Ceny na cukier (mączkę) nie ustaliły się jeszcze, lecz ofiarują już za pud 
6 do 64 rub. sr. Są to ceny zadowalniające fabrykantów. Kilku z nich zde- 
cydówali się odesłać swe piaski do Moskwy. Ceny na buraki były dotąd po 
rubla za berkowiec najwięcćj; lecz zdaje się że z powodu drożyzny ogólnćj na 
wszystko, plantatorowie na następny będą żądać większych. Fabrykacya cu- 
kru odbywa się wybornie i dobrze urządzone parowe fabryki otrzymują od 30 
dó 35 fuutów piaska z berkowca ważącego 103 pudów. Hrabia Bobryński 
zwiedził w tym roku lepsze fabryki zagraniczne i utrzymuje że urządzenie na- 
szych fabryk w niczóm nie ustępuje tamtym a pod wielu względami je prze- 
wyższa. ` 

4 Oto co mogliśmy wam donieść z rubryki gospodarsko-przemysłowćj. 

“ Oczewista iż przy tak wytężonćj czynności, zajęcia te absorbują Życie na- 
szych przemysłowców i obywateli. Zaczynamy na seryo wyglądać na kupców 
i farmerów. Chwile obecne zacierają powoli i fizjonomję dawniejszą krajuitypy 

, dawnych obywateli. - Duch czasu przenika wszystko, zaziera nawet do chaty 
wieśniaka, wnosi mu ruble, a ściera śniedź na osad którćj, składały się wieki, 
Dziś'w fizjońomiji kraju naszego pełno jest kontrastów. Te wsie i miasteczka 
co są zajęte ruchem fabr cznym różnią się od tych które nie doznają bezpo- 
średniggo ich wpływu. Są jeszcze pomiędzy nami i oby watelei wieśniacy z da- 
wnemi wyobrażeniami. * Zwolennicy postępu mówią zwykle że te prace od- 
działywają na dobry byt mieszkańców, Istotnie; ale Ukraina w wyjątkowóm 
pod tym względem jest położeniu. Wieśniak tu nie znał nędzy aui głodu. 
Kogo tu ratować kiedy nikt o ratunek nie prosił? Z drugićj strony, niepodo- 
bieństwem b ło ażeby kraj tak bogaty, tak płodny jak Ukraina, opierający się 
o morze, oblitujący w lasy, pozostawał dłużćj w bezczynności rolniczćj i prze- 
mysłowćj wpośród budzącego się do koła Życia. Patrząc na to co się już 
zrobiło w oczach naszych 'i' co ta można zrobić jeszcze, nie trzeba być proro- 
kiem rokując téj blogosławionj krainie świetną przyszłość. Straci na tém po- 
ezya, zetrą'się podania, zaginie przeszłość gminna, ale cóż poczniem? Wi- 
dzimy oczewiste uiepodobieństwo wstrzymania prądu współczesnych idei a na- 
wet wątpimy czy go wstrzymywać się godzi? Pleśnieć, butwieć i tak nie 
można. Naprzód! naprzód! dziś woła na świat cały i my z nim wołamy na 
wszystkich. 

Niedawno, przypominam sobie, mówiłem o tej gorączce przemysłowej 
naszego wieku z. Wincentym Polem. I zapamiętałem słowa co mi rzekł wtedy: 
»Życie przemysłowe, powiedział on, zbawienne jest w skutkach ale gdy ko- 
niecznego nie przechodzi kresu. Po za nim wyradza 
widomy dowód że powstało z warunków doczesnych. Rolnictwo jedno ma 
pierwiastek Boży i czysty. Przemysł cokolwiek zrobi dobrego, zawsze w końcu 
odda tyleż złego. Rola, przeciwnie, nigdy nie poniży a zawsze uzacni czło- 
wieka. Nam, Słowianom, szczególnićj na to pomnieć trzeba. 

Mam przed oczyma małą próbkę tego założenia. Gdzie tylko wysilono 
u nas przemysł, tam ustawiczna panuje gorączka potrzeb, tam bezład i roz- 
przężenie, Życie dawne ściera się ale w sposób gwałtowny. Nowe buduje 
się, ale bez zasad i rozmysłu. Przesypie się mnóstwo pieniędzy, zużyje się 
dużo pracy, ograbi się wycieńczy ziemia, i w końcu tylko ruiny i golizna. — 
Gdzie. rzecz wzięto nie nad skalę, — tam porządek i zyski. Bodajbyśmy przy- 
swoili sobie ten akt konieczny na przyszłość tak wiele wróżącą bogatej tutejszćj 
okolicy ! 

Nowin literackich nie niosę wam żadnych, bo jeśli kto co napisze, odsyła 
to do was lub do Wilna, i wy. częstokroć wiecie o tem najprzód. © kwestyach 
bieżących literackich byłoby do pomówienia, ale w korespondencyi pobieżnćj 
takie przedmioty nie: zawsze wyczerpać się dają. Rok bieżący jest na ukoń- 
czeniu, a z nowym zaczynają się prenumeraty na pisma i gazety. Notowałem, 
czy publiczność nasza ma ochotę i czy czuje potrzebę zwiększenia prenumeraty 
gazet i kupna książek? —- ; odpowiadam, że potrzeba ta szerzy się u nas, cho- 
ciąż nie w takim stopniu jakby życzyć należało. Może żadna okolica ziemi na- 


się w klęskę. Jest to` 


dla nich, ale przez obojętność, 
Czasu upada dla braku prenumeratorów, bolano nad wypadkiem, ale i skoń- 
czyło się na tem. Na podobne wezwanie inaczćj we Francyi i Anglii Odpo- 
wiedzianoby: chcę go mieć lub nie chcę. Ten kto chce, przesłałby swe żąda- 
nie; kto nie chce, powiedziałby dla czego. A w każdym razie byłby w tem 
dowód, że spółeczność ma swe zdanie, że pojmuje żywotną jego siłę, że się 
interesuje literaturą. Są to wyjątki w społeczności naszćj, ale przykre, bole- 
sne, właśnie przez swą ciemotą umysłową. Żal nam że widziemy je u nas, 
gizie są obfite środki materyalne mogące przyjść w pomoc kaźdćj poczciwćj 
myśli, 


głos jéj ma pewne 
Tadeusz Padalica. 
ktosya. 

Z Tyflisu. — Banda Lezginów napadłszy na klasztór Dawid-garedżyj- 
ski w doiu odpustu 1. Października o cej 
do niewoli 8 ludzi, z których 3 porzuciła 
ścigania przez zasiedatela okręgowego Sartaczalskiego bandy pomienionćj, która 
rozdzieliła się na kilka części, zabito 3 rabusiów 


oświadczył komi- 
sarzowi swemu w Księstwie Naddunajskiem panu Talleyrand, iż misya jego 


Mało bardzo zawarto interesów. 
— Kuryer paryski zawiera dziś artykuł pióra Girandyna, pod napisem: 
»Odpowiedzialność ministeryalna i konstytucyjna opozycya.« Artykuł ten po- 
wstaje przeciw twierdzeniu pisma angielskiego, wedle którego nie może istnieć 
opozycya konstytucyjna bez odpowiedzialności ministrów. Kuryer stara się 
_ dowieść odwrotnie. Utrzymuje on, że Ludwik Napoleon we wszystkich czyn- 
nościach swoich publicznych wypowiedział tę samą myśl i dla tego też za- 
strzegł sobie prawo rozwiązania ciała prawodawczego, »Cesarz, mówi ten 
dziennik, nie przypuszcza ją owszem.a To wystarcza dla 
utworzenia opozycyi będącćj tego zdania, że budowla 2. Grudnia dość jest 
silna, aby znieść wolność obiecaną. W Anglii nie masz opozycyi ekstraofi- 


cyalnćj. W Francyi jest tylko ekstraoficyalna, nie mająca obowiązku odpo- 
wiadać prawu. powszechnego głosowania, która nie uznaje cesarstwa i nowćj 


milczeć istnieje, Cesarstwo stoi pośród zaprzy- 
nic nie pochwalają, a zaślepionych przyjaciół, 
M , Między temi dwoma jest miejsce, które mo- 
Zna zająć w podwójnym interesie cesarstwa i wolności, i jakież imie można 
mu nadać, jeżeli nie opozycyi konstytucyjnćj? 

Paryż, 11. Grudnia. — Z Marsylii piszą pod dniem 4, Grudnia: Domy, 
ktore prowadzą handel jedwabiu, popamiętają rok obecny. Jedwab, za który 
płacono 100 fr., spadł na 45—50 fr, 
„. , 7 Mówią tu wszędzie, że pan Emil Girardin nabył kuryera paryskiego 
i chce nowego prawa własności na to użyć, aby był obrany do nowej izby 
deputowanym Paryża, 3 
; Mówią, że dziennik la Presse na Nowy-rok będzie ułaskawiony. 
, (Kor. Cz) Ciało prawodawcze zakończyło s ści j 
bór pana Cambactres został unieważniony z powodu nieskończonych lat 25 np. 
de Segur sam wybór swój unieważnił, j 
z dziennika la Presse nie chciał, aby izba domagał słę ska- 
sowania wyboru, ale izba inaczćj postąpiła i... głosu mu odmówiła, Izby zbiorą 
się dnia 18. Stycznia, 

Zamatowana w jednym ze swych organów w izbie, la Presse została 
nazajutrz zamatwaną w druku, wczoraj wieczorem. 
Zrobiło to wrażenie, czyta chętnićj la Presse niź inne wie- 
czorne dzienniki, i 
gdajszy artykuł, w którym p. Peyrat, radząc składanie przysięgi, zapowią- 
dał początek agitacyi republikaneko-socyalistowskićj, 
tyi różne nadzieje. Mówią, 


ostrożność, Millaud traci podwójnie: w procesie z agentem Rony i w zawiesze- 
niu. Milland jest bez koloru pod względem politycznym, jest tylko finansista, 


Presse wyrazisty artykuł. 

P. Nefitzer był dość oględnym dla cesarstwa, i antiangielskim, bo baczył 
głównie na politykę zagraniczną Francyi i przeobrażenie Europy; pan Peyrat 
nie ufając w skutek był za Anglią w sprawie 
indyjskićj, bo czuł potrzebę silnćj i liberalnej Anglii dla agitowania wnętrza 
P. Peyrat miał wy- 


partya, partya 


tego, że gotów jest się z rządem skojarzyć, przez miłość do wojskowego za- 
wodu, a według drugich dla tego, że opozycya czuje potrzebę zastąpienia jen. 
Cavaignaca. Jen. Lamoriciere jest jednym emigranckim jenerałem , który używa 
w armii uroku. Jen. Changarnier nie wiele jest przez nią cenionym, dla tego. 
że ją roku 1848 na hańbę wystawił. Partya Siecla radaby, aby jen. Lamo- 
ricjere powrócił j nawet, aby na deputowanego się przedstawił, 

— Lord Palmerston sławił w parlamencie przyjaźń Anglii z Francyą iza 
dowód przytoczył ofiarowanie wolnego przechodu przez Francyą wojsk an- 
gielskich udających się do Indyi. Lord Palmerston mógł przytoczyć inne do- 
wody: wspólne działanie dwóch narodów w Nikaraguy i w Cbinach. Czy za- 
warły strony w tych dwóch przedmiotach jaką ugodę? niewiadomo. Rosya 
postępuje w Chinach. Trzyma się na boku lecz w pogotowiu i jak floty an- 
gielska i francuzka bramy otworzą, wejdzie z niemi. Toż samo zrobi flota 
Stanów Zjednoczonych. Przyjaźń zachodu jest koniecznością w chwili obe- 
cnćj. Czy konieczność kiedyś ustanie ? © tem mówią różnie. 
że cesarz nie może się obejść bez nowćj wojny, drudzy że potrzebuje pokoju, 
zakorzenienia dynastyi swćj i że przestanie na tem, iż nie da sobie stąpać po 
nogach. 

© Mowa królowćj Wiktoryi nic nie powiedziała o polityce zagranicznej. 
O konferencyi w sprawie rumuńskićj nic nie słychać. Nie także nie słychać 
o konferencyi w sprawie granic bessarabskich. Trudno aby te konferencye nie 
zebrały się w Styczniu lub Lutym, po tronowćj mowie cesarskiej a podczas 
karnawału i aby się nie przyczyniły do karnawałowćj świetności, Rumuńskie 
dywany zakończą swe czynności d. 14. t. m. i po tćj dacie bar. Talleyrand ma 
do Paryża przyjechać. Pewnem jest iż pan Thonvenel oświadczył Turcyi że 
jeżeli nie przychyli się do kanału suezkiego, Francya odmówi jéj nadal pomocy 
moralnój. Lord Redeliffe nie wyruszył jeszcze ze Stambułu i teraz zaczynają 
wątpić czy wyruszy. La Patrie chociaż czujna, nie użyła zwykłćj ironii 
i nie podniosła nowćj walki Kreutzzeitungu. Chronicle sądzi, że hrabia 
Chreptowicz nie wróci już do Londynu, a Observer że wróci z nowemi in- 
strakcyami. O hr. de Bourqueney reprezentancie dawnego trylogu, nic jeszcze 
niepostanowionu. Cesarz i hr. Walewski byli szczerze w trylogu i wiele nań 
rachowali; zawiedli się, ale z czyjćj głównie winy? na to nikt nie będący in 
sacris z precyzyą nie odpowie. Niektórzy sądzą, że po sprawie rumuńskićj, 
trylog stanie się jeszcze podobnym. 

Wiecie że p. Block sprzedał za 12,000 franków Journal de Constan- 
tinople. Dziennik ten ma wychodzić nadal po angielsku. Syn pana Block 
jest sekretarzem ambasady tureckićj w Paryżu. Francya zachowa w Stambule 
dziennik la P resse d Orient. 

Boulogne zna sekretarza rekrutowania angielskiego w Alzacyi. Anglia re- 
krutuje Niemców i niemieckich Szwajcarów, uważając ich niemal za Anglików. 
Rasowość i religia dają jéj rękojmią. Legioniśći nie otrzymują właściwćj na- 
turalizacyi (naturalisation), która daje obywatelstwo i prawo głosowania, otrzy- 
mują tylko półnataralizacyą (denization), dającą im protekcyą i tytuł angiel- 
skiego poddanego (britisch subjekt). Anglia ma jeszcze trzeci stopień naturali- 
zacyi dającćj prawo do samćj opieki kolonialućj i obywatelstwa kolonialnego 
(colonial subject). Indyanie, Kafry i t. d. są poddanemi kolonialnemi a nie an- 
gielskiemi. 

Kryzys flnansowa we Francyi nie dozwala wielkićj przemiany jednakże 
bank uczuł się w możności zniżenia eskompty do 8 proc. Rzemieślnicy i kupcy 
-skarzą się że nie idą dobrze interesa. Dawnićj skargi ich były kwestyą stanu, 
skargi te przyczyniły się wiele do r. 1848; dziś są niczem, są próźnćm wzdy- 
chaniem. Cesarz nic jeszcze nie zdecydował w przedmiocie pięciu wielkich 
marszałkowskich komend. Zabawnćm jest patrzeć na Paryżanów jak spoglą- 
dają na kończące się koszary Chateau d'eau, na piękne ullce trącące strategią, 
na urocze squary, wyglądające na Places d'arme, na zakładający się uroczy 
ogród w jednćj części pól Elizejskich a szczególnićj na ulicę operacyjną prowa- 
dzącą od twierdzy św. Waleryana do twierdzy Vincennes. (Cesarz urządził 
tak że spiski ustały. Wiadomość o emisaryuszach włoskich pokazała się prze- 
sadzoną. 7 

Rząd umie paraliżować politykę opozycyi tak w izbie jak i w druku. 
Cesarz; ufa w swój geniusz polityczny i pomimo że jego organa niewy- 
stępują juź z teoryami rzymskiemi, uważa się za Augusta. Cesarz słucha, 
kiedy ma wystawiają geniusz Napoleona l., ale go ogranicza na roli Juliusza 
cesarza, to jest do samćj wojskowości, odmawiając mu geniuszu politycznego. 
Od niepowodzeń w sprawie rumuńskićj, zmniejszyła się ufność w cesarską po- 
litykę zagraniczną, ale cesarz zyskuje w polityce wewnętrznćj czas, a czas 
i polityka wewnętrzna są głównem zadaniem dla każdego konstytującego dy- 
nastyą, Dziennikarstwo angielskie psuje trochę kwietyzm. Sfery intereso- 
wane są czułe na każdy niechętny wyskok Timesa a Times mając magi- 
czny effekt swój prozy, prozy od czasu do czasu używa. Zgodę przywraca 
Palmerston drogą Posta, swego dziennika. Sfery interesowane przyjęły mile 
ostatni artykuł Posta. Artykuły Chronicla są mnićj miłe, bo są całkiem 
francuskie. 

Hrabina de Castiglione osiadła w Anglii, w sąsiedztwie jednego bogatego 
lorda i czeka na milion. Była ona zbyt młodą dla Francyi, nie pokazała taktu, 
to jest ducha postępu, nie umiała oszczędzać wszystkich, była zbyt wylaną 
wtedy kiedy myślała że panuje, władzę straciła. 

Rada stanu wiele pracuje, gotując dla.izb nowe projekta do praw, 

W Rembouillet cesarz polował z księciem Napoleonem. 

Wyszło dzieło pana Chassant pod tytułem: »Les Nobles et les Villains,« 
Autor pokazuje, że we Francyi bardzo mało pozostało familij, że familie dzi- 
siejsze podszyły się pod dawniejsze. P. Chassant ze szkoły Pressy i Revue 
de Paris, szydzi z projektu przywrócenia szlachty. O tym projekcie rząd 
zapewnie wcale nie myśli. We Francyi szlachta byłaby bizantyńską , ale nie 
byłaby nigdy arystokracyą angielską. Fraucya nie posiada tkanki na arysto- 
kracyę w rodzaju angielskićj. 

Wyszło także dzieło pana de Lavergne pod tytułem: »L'agriculture et la 
population. Jest to zbiór artykułów ogłoszonych w Revue des deux Mon- 
des. Zalecam to dzieło, bo jest nowożytne. Autor czci wszystko co na cześć 
zasługuje, zna siłę rdzenia społecznego i kocha rolnictwo. 

Onegdaj odbył się miesięczny obiad towarzystwa rolniczego pod prezy- 


Jedni sądzą, 


å | 
dencyą hrabiego Kergoley, na którym znajdowali się pp. dKsterno, Gareau, 
de Lavergne itd, Rozmawiano przy stole o kredycie rolniczym, o. czynszach 
w naturze itd. Towarzystwo ekonomistów zbiera się także co miesiąc na 
obiady i traktuje Rwestye bieżące. Posiedzenia obiadowe wchodzą w zwyczaj 
francuski. Obiad dobry, lecz skromny i trzeźwy, utrzymuje związek i zaży- 
łość i uczy sztuki Życia, sztuki trudnćj a potrzebnćj i nagle petrzebnćj. 
i Angilia. ił 
, Londyn, 8. Grudn. — Wczoraj nadeszła wiadomość telegraficzna z In- 
dyj mało zwiastuje nowego. z 

— Morning Post pisze: Jeżeli nie będzie odroczoną debata wyznaczona 
na piątek o akcie bankowym, tedy parlament rozejdzie się w następny ponie- 
działek. Rząd bowiem nie ma zamiaru izbie przedłożyć nowe projekta przed 
Bożem narodzeniem. W każdym razie we wtorek odroczą się izby, aby się 
zebrać na początku Lutego. śą 

Londyn, 9. Grudnia. — Times z powodu zezwolonego wynagrodzenia 
rocznego jenerałowi Hawelok po 1000 fszt. wyszczególnia jego zasługi. 40 lat, 
mówi to pismo, wytrwał jenerał w Indyach wśród wielkich doświadczeń wo- 
jen indyjskich i życia wojennego, wierny swój chorągwi. W ciągu tego dlu- 
giego czasu nie wystrzelono ani z jednćj armaty, gdzieby nie był obecnym je+ 
nerał Hawelok. Nie jest on rycerzem salonu, nie jest ulubieńcem angielskićj 
kasty braminów; swćj wziętości i sławy nie jest on winien protekcyi urzędo- 
wćj, ani znamienitym krewnym. Od pierwszćj wojny Birmanów aż do oblę- 
żenia Luknowa utorował sobie mieczem drogę do godności i zaszczytów. | 

— Posiedzenie izby wyższćj z d. 8. Grudnia. Na przedstawienie 
lorda Granwille przychyla się izba do przyznania jenerałowi Hawelok rocznćj 
pensyi w ilości 1000 fszt. jako znaku uznania zasług jenerala. ; 
Izba niższa zajmuje się sprawą pensyi dożywotnićj jen. Hawelok, 
która bez oporu przechodzi, i bil indemnizacyjny przechodzi przez komitet, 
i trzecie odczytanie jego wyznacza się na następną sesyą. 

Wercya. 

Odwieczny spór tureckoperski o granice, szczególnićj przy ujściach 
Tygrysu i Eufratu, poruszony znów został niedawno, jak to donieśliśmy. 
Związek z tym sporem ma mianowanie Omera baszy jenerał gubernatorem pro- 
wincyi Iraku Mezopotamii i Babilonii oraz naczelnym dowódzcą armii tam sto> 
jącćj. Po długiem wybieraniu się i przygotowaniach, przecież 16. Listop. od- 
płynął Omer basza na tę nową posadę, udając się do stolicy powierzonćj mu 
prowincyi, do Bagdadu. Przygotowania do wyjazdu trwały długo, gdyż 
wprzód uorganizował cały swój sztab, którego naczelnikiem jest m basza. 
Sztab tem odpłynął wraz z Omerem baszą, który nadto zabrał ze sobą napa- 
rowce dwa bataliony strzelców i nową broń dla swćj armii. Dano mu nieo- 
graniczone pełnomocnictwo; a jako dowódzca wojsk jest nawet niezależny od 
ministra wojny. Zostawiono mu władzę mianowania podgubernatorow, i wtym. 
celu wręczono mu 16 niezapełnionych firmanów. Niektórzy jednak obawiają 
się, aby z tego nie wynikły szkody dla Turcyi; wszakże wicekról egipski i bej 
tunetański byli z początku tylko gubernatorami tureckiemi. 


Kronika miejscowa. 


Poznań, 15. Gradnia. — Minister spraw handlowych, przemysłowych 
i robót publicznych wydał okólnik pod d. 6. b. m. do wszystkich kr. naddyre- 
keyi pocztowych, aby też podawały przez gazety do wiadomości o spóźnianiu 
się poezt bądź z powodu opóźniania się pociągów na kolejach żelaznych, bądź 
z innych powodów. , W tym celu otrzymały rozkaz biura pocztowe po kole= 


"jach żelaznych, aby telegrafami uwiadamiały kr. główne urzędy pocztowe, 


które są najbliższe na tćj drodze, na której opóźnienie nastąpić musi w skutek 
przypadku lub opóźnienia się pociągów na kolejach żelaznych. W skutek tego 
rozporządzenia dochodzi nas uwiadomienie tutejszćj kr. naddyrekcyi pocztowej 
następującćj osnowy :- z powodu przeszkody pociąg pospieszny, który odszedł 
z Berlina d. 12. b. m. o godz, 11 wieczorem, niezdążył na czas do połączenia 
się z pierwszym pociągiem osobowym, który wyszedł z Szczecina do Wro- 
cławia i dla tego niestanął w Krzyżu na godz. 45 z rana, o czem się udziela 
wiadomość publiczności. biec 

Sieraków, 13. Grudnia. — Od wielu lat niebyło nasze miasto tak prze- 
pełnione ludem, jak w dniach od 7. do 9. b. m., w których tu przybył z Po- 
znania JW. ksiądz sufragan Stefanowicz. Wystawiono na przyjęcie jego kilka 
bram tryumfalnych, z których najbliższa kościoła miała napis witający. 
przybyłego dostojnika kościoła w Panu. Dnia 7. o godzinie 3 po południu 
wyszed lud z duchowieństwem na powitanie przybywającego JW. sufragana 
na koniec miasta, zkąd go prowadzono aż do kościoła pod baldachimem. Ksiądz 
dziekan Dalski przemówił do przybyłego dostojnego gościa, który wzajem po~: 
dziękował za przyjęcie. Gdy orszak wrócił do kościoła, JW. sufragan odbył 
nieszpory, na których mial kazanie proboszcz Wawrowski z Biezdrowa. ` Du- 
chowni słuchali przez przeciąg tych trzech dni spowiedzi, a JW. ksiądz fufra- 
gan udzielał sakramentu bierzmowania. Dnia 9. w południe opuścił JW. 
sufragan nasze miasto śród rozgłosu dzwonów i udał się z powrotem do Po- 
znania, : AE DA 
Bydgoszcz, 11. Grudnia. — Przed kilku tygodniami spaliły się we wsi 
Pniewach pod Żninem panu Lehmanowi kilka obór, owczarnia z 260 owcami, 
bydlo i piękny siwy ogier, za którego dawali lubownicy 1600 tal. i który był 
podziwianym na wystawie zwierząt i na wyścigach. W nocy z 7, b. m. spaliły 
się w Bąku pod Kcynią dwa budynki. Balka przy kominie zapaliła się i stała 
się powodem pożaru. 

— Onegdaj skazała tutejsza deputacya kryminalna stróża Engla, na rok 
więzienia, ponieważ ten ścigając nieostroźnie służącą, która się aresztować 
niedała, o śmierć ją przyprawił, Prokurator wniósł tylko o 3 miesiące więzie- 
nia, ale sąd zostrzył karę i uznał go jeszcze niezdatnym na stróża, 


Rozmaite wiadomości. 

— Młody Panicz roztrwoniwszy w bardzo krótkim czasie znakomity ma- 
jątek, zachorował, a gdy wezwany doktór krew mu puścić kazał, i dziwił się 
że tak była zieloną: »Niemasz w tem nic dziwnegoe, rzekł mu chory, »bo ja 
też zjadałem zawsze moje zboźe na pniu.« AG 

(Dodatek.) 


“na Styczeń Luty 3T—1 tal., na wiosnę.394—39 tal., 


na'Styczeń Lity 124 ital., 


b 


JK 294. Dodatek do Gazety Wielkiego K 


sięstwa Poznańskiego, dnia 16. Grudnia 1857. 


służył niegdyś do koniu dzisiejszej żony swojćj, i jak się zdaje, te 
że; mu je skradli złodzieje. 


wiosnę 33—: pł. 

przy małym obrocie, 
13—4 (z beczka) na 
na Luty 144—4'pl., na 
na Kwiecień Maj 16,:, —1 pł 


11.4 Wiadomosci handlowe. 
oe i Berlin, 14, Grudnia. 
Pszenica 49—64 tal. 
-4y to.3 71—38 tal., na Grudzień 37 tal., na Grudzień Styczeń 37—363 tal., 
í L 7 na Maj Czerwiec 39 tal. 
Pśżóńna mąką Nr. 0..5—44 tal., Nr. 0—1. 4—1 tal, 
anna mąka Nr, 03E— ttal) Nr. 0-1. dr5—2% tal, 
Owies 20—32tal., na wiosnę: 273 tal, ; 
“ Jęczmień 35—42 tal; l l dia 
Olej rzepiowy 12! tal., na Grudzień 124 tal, na Grudżień Styczeń 12! tal., 
ha wiosnę 1275—£ tal, 
„ Okowita 102—35 tal, na Grudzień i Grudzień Styczeń 165—3 täl., 
czeń Luty 17—1 gl., na Luty Marzec 174 tal.: na Marzec Kwiecień 18 
Kwiecień: Maj: 19— 184 tal: *na'Maj Czerwiec 20 tal. 
Szczecin, 14. Grudnia. 
--4 Pszenica 57— 68. tal., na wiosnę 60—61 tal. : 
-* Żyto 35—36 tal., na Grudzień 35 tal., na wiosnę, Maj Czerwiec 40 tat. 
Olej: rżepiowy 124 tal., ha na Kwiecień Maj 123 ta i 
Okowita:221; proc., na wiosnę 19 pet. 
| Gdańsk, 12. Grudnia. W upłynionym tygodniu mieliśmy prawdzi- 
wie wiosenną pogodę. Ciągłe'i ciepłe słońce 
dochodzącą. + Łąki:i pastwiska zielone a wegetac 
© "Z Królestwa Polskiego na wody pruskie w ” 
nie weszło, 


na Sty- 
tal., na 


a ogólnie poruszyła się. 
oruniu ani drzewo ani zboże 


Hi Dargi angielskie w początku tygodnia mochiejszemu uległy zniżeniu 2 do 


3 szyl. jedynie skutkiem zupełnego ' 


ofiar ayie A a D At AGA ia! r ? 
twe Francyi również ceny yły obojętne i nieregularne stosownie do ob. 
fitości dowozów. płacono mniej lub więcćj, : 
W Holandyi i Hamburga żadnych nie było interesów, Na tym ostatnim 
placa w kredycie i egzystencyi tak silnie dotkniętym wszelkie dziś interesa są 
w zawieszeniu. 


koleją żelazną z ka- 
żdym dniem się zmniejśzały. = W ciąga tygodnia ceny pszenicy o pełne 3Ł Sgr. 
sgr. i w dniu dzisiejszym i jedno i dru- 


gie ziarno nowemu l 
Sprzedano: pszenicy szef. 12,120, żyta 3240, Jęczmienia 1806, grochu 780. 


- Płacono za szefel pruski wagi berlińs. Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen 
Pszenicy..... -----88—91 dr" R 11..8 
SĘ" 92—95 2 13 0... 2 20. 10 
Zyta 87—91 (MG ZAROAZA E > Na ES d 


„Jęczmienia 


odbyt, ochoty do kupna niewidać, wy- 


z temperaturą w południe do 100- 
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17—80 1 
Grochu R 1.20 KRC 
Coraz niepomyślniejsze wiadomości z Anglii całe życie handlowe trzymają 
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w zawieszeniu. 


Kursa zamian: Londyn 1962. Hamburg 45. 
1 (303 Alexander Makowski d- Comp. 


Przybyli do Poznania 14, Grudnia. 


BAZAR. Laskowski z Brzezna, Niegolewski z Włościjewek, Moszczeński z Stempu- 
chowa, Pagowski z Chabska, Ciesielski z Bielaw, Karśnicki ż Mystek, Jasińska 

. _ Z Goryszewa, Qtoccy z Pietrzykowa, Białecki z Brodnicy, Dołubowski z Dembna. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. -Hiller v. Gärtringen- z Zbąszynia, Quiram z Ru- 
dek, Orland z Koronowa, Brown z Międzyrzecza, Rożnowski z Arcugowa, Kotarski 
z Kamieńca, Scharwenka z Szamotuł, Simon z Magdeburga, Benninghaus z Rem- 
scheid, Sander z Królewca, Baumann, Fórstemann i Weinberg z Berlina. 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA. Windheim z Wschowy, Kubale z Kroto- 
szyna, Hellhoff z Środy, Kaiser i Joelsohn z Berlina, Heyduck z Neustadt-Ebers- 
walde, Simońusohn i Goldshmidt z Szczecina, Reichmeister z Obornik, Freyhold 
z Wrocławia, hr. Kwilecki z Świdnicy górnćj, hr. Bninski z Samostrzela, Obie- 
zierski z Raczka, Palm z Otusza, Biernacki z Zamościa, ks. Sułkowski z Rydzyny, 
Madai z Kościana, 

HOTEL DU NORD. Moszczeński z Jeziorek, Taczanowski 
z Grodziska, Herrmann z Pleszewa, Pestrich z Rokitna, 
Dehnel z` Gorzyc. 

POD CZARNYM ORŁEM. 


z Kuczkowa, Góppner 
Weintcold z Karczewa, 


Cunow z Skok, Jarochowski z Sokolnik, Bandelow 

z Latalic, Falkowski z Pacholewa. 

HOTEL BERLINSKI. Franke z Rogoźna, Wieczorkiewicz z Bonikowa, prob, He- 
banowski z Wrześni, Riesenberger z Arnsdorfu, Dulinski z Sła wna, Buch i Miiller 
z Międzychoda, Kronmeyer z Hirschberga. 

HOTEL PARYZKI. Skórzewski z Nekli, Lichtwald z Bednar, 
licy, Stanowski z Kijewa, Stanowski i Kollat z Miłosławia. 

POD WIELKIM DEBEM. Prądzyński z Stroszek, prob. Frank z Uzarzewa, 

POD BIAŁYM ORŁEM. Schódler z Działynia, Tschischwitz z Wschowy, Johan= 
nes z Waliszewa, Wisliceny z Konarskiego. 

HOTEL KRUGA. Lchser z Kargowy, Schulz z Grodziska, Kirchner z Kościana. 

HOTEL WROCEAWSKI. Scharf z Bennekenstein. i 

POD. BARANKIEM.  Roffer-i Schatkowsky z Frankfurtu n. 0., Martens z Byd. 
goszezy, Halsband z Poczdamu, Kubale z Saugen. 

W” MIESZKANIU PRYWATNEM. . Grubert i Rassler z Berlina i Trepptow 
z Gdańska, ulica Magazynowa 15, 


Z dnia 15. Grudnia. 


BAZAR. Osiecki z Osieczny, hr. Mielżyński z Pawłowice, Wierzbiński z Starego, Łu- 
bieński z Kiączyna, Koczorowski z Piotrkowie, Dzierzbicki z Zawór. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Göthe z Heidelberga, Bndde z Mannheimu, Walz 
z Góry, Wirth z Łopienna, Materne z Chwałkowa, Kennemann z Nowegomiasta 

vone W. hrabia Radolinski z Jarocina, Heinze i Eckstein z Zechendorfu, Guttentag 
z: Wrocławia, 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA.  Reichenheim z Berlina, Sackur z Góppin- 
gen, Michael z Wrocławia, Vetter z Szczecina, Forestier z Lubina, Hesse z Dre- 
"zna, Karśnicki z Mchów, Limann z Sierosławią, Bethe z Hammer, Melzer z Go- 
dlikowa, Szumann z Władysławowa, Sempołowski z Gowarzewa, Zastrow z Ry- 
bna wielkiego, p 

HOTEL DU NORD. Hr. Żółtowski z Czacza i Miączyński z Pawłowa, Chłapowski 
z Qzerwonćjwsi, Chłapowski z Szółdr, Jarochowski z Sokolnik, Mańkowski z Ru- 

_ dek, Biegański z Potulic, Gorzeńska z miełowa, Siedmiogrodzki z Nowćjwzi. 

POD CZARNYM ORŁEM. Petzel z Dobrojewa, Drzeńska z Neuhausen, Koszu. 
„tska z Kostrzyna, Karpowski z Szamotuł. 

HOTEL BERLINSKI. Metz z Sandbergu, 
mity, Gehrmann z Leszna, Modlibowski z 
z Uchorowa, Radońska z Rudnicza. 

HOTEL PARYZKI.  Gozimierski z Wągrówca, 
z OQrchowa, Meissner z Miłosławia. 

HOTEL EICHBORNA. Aron z Wielenia, Haase z Żerkowa, 
cina, Kramer z Głogowa, Bernstein z Berlina, Schwandt z 
z Gottschiramerbruch. - A 

EICHENER BORN. Goldschmidt i Hausen z Leszna, Weiss i Kunz z Sremu. 

Rosenthal, Lakomski i Bior z Kruszyn. 

LILIAMI. Berger z Grabowca, Flatt z Skok. 

HOTEL KRUGA: Klose z Laszkówa, Reinhard z Berlina, 

RYWATNEM. Hambarger z Berlina, ul. Wroniecka 20. 


Taszarski z Koby- 


Fischea z Sa- 
Beyer z Sowad, Grabowska 


Schweizer z Wrocławia, 
Pokrzewic, 


Hejliński z Wilczyna, Cembrowicz 


Piotrkowski z Jaro- 
Neudessau, Hamann 


Księgarnia Kamienskiego i Spółki w Poznaniu 
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Orzechowski, Żywot i śmierć Jana Tarno- e 
wskiegó, 2 zesźty. ie r a a TAS T — 16 8 
Fredro A. M., E yslowia mów potocznych 
albo przestrogi d yczajowe radne, wojen- f 
ne (2zosdydi |, e s KANSE asa? wlih 6 
Skarga ks. P., Żywoty Świętych Pańskich RS 
arodu polskiego, 2 zeszyty... ...... — 16 
Zabłocki Fr., Komedye, 3 zeszyty ...., -. 27 39 
Fasso Torkwat, Gófred albo Jeruzalem wy- 
zwolona; przekład: P. Kochanowskiego, 
T zeszytów ..„.%.,, IE T 1 26 
Kaczkowski, Starosta Hołobucki, 3 tomy . aS 
Ziemięcka, Zasady filozofii katolickiej... , 2 {5 


głównych 
„ Darzeczach to jest w raskiem, bułgarskićm, 
czeskiem i 


— BERLIŃSKICH 


paryskich, 6 sprzedane będą 2 powodu już spóźnionćj po- 
aty, po następujących tanich cenach: 
salopy dubeliówe od 5 Tal., dawniéj 10 Tal., 


39 
z Lamy è Cassinett od 4 Tal., dawnićj 8 Tal., 
sukienne i tybetowe od 4—8i9 Tal., 
salopy Pluszowe w 
attasowe ; morowe | 
gal kabáty po domu i na przechadzkę 
fo) PO każdćj zmiernćj cenie. 


OHOO. O0000000000000 
jarmarku Poznańskiego -4553$ 2 
do poniedziałku 0. m. ©, 48% 


wielka wyprzedaż, całkowita 


DAMSKICH OKRYĆ -ams 


de Bóme na dole. 


2 peleryna od 9 Tal, dawnićj 18 Tal., 


wszystkich kolorach od 14 Tal, dawnićj 25 Tal., 


ż dafjełowe, jako tóż 


GQCCOCCCECOCGOGEGGGGGE 


© 


A 


Rilan S opola i rbl OE vT. 


ôme, na dole, 
O00000 


(©) 


00000 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Królewski Sąd powiatowy w Poznania, 
wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, daja 12. Czerwca 1857. 

Nieruchomość w Poznaniu w starém mieście 
pod num. 313. (aa Wronieckićj ulicy pod num. 
18.) położona, do spadkobierców restauratora Jana 
Andrzeja i Joanny Fryderyki Karoliny 
z domu Grabow małżonków Kraetschmann na- 
leżąca, oszacowana na 10,788 Tal. 18 Sgr. 6 Fen. 
wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj, wraz z wyka- 
zem bipotecznym w Registraturze, ma być dnia 18. 
Stycznia 1858. przed południem o godzinie 11ćj w 
miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedana. 

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzywają 
się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźnićj w terminie oznaczonym. 


OBWIESZCZNEIE. 

Dnia 10. Grudnia 1857. odbyło się 30te losowa- 
nie listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa kre- 
dytowego za suming 100,700 Złr. 

Wyciągoięte przy tém losowaniu i w następują- 
cym wykazie poszczególnione listy zastawne wy- 
płacane będą dnia 30. Czerwca 1858, i następnie go- 
towizną w wartości imiennćj. 


Wykaz. 


Ser. I. Nr. 23. Ser. II. Nr. 46, 363. 


Ser. III. Ser. IV. Ser. V. 

180] 341777063 21 | 113] 3882 | 6894 
197| 3550] 7193] 128 | 241 | 4437 | 7019 
277| 3737| 7328] 213 | 267 | 4596 | 7375 
488 | 3766| 7363] 238 | 363 | 4655 | 7386 
896 | 3795.: 7436] 326 | 389 | 4799 | 7411 
1123| 3947| 75171 665 | 471 | 4954 | 7508 
1398| 4089| 7798] 842 | 736 | 4964 | 7834 
1402| 4414| 7826] 1283 | 780 | 5061 | 8100 
1679 | 4706| 7984| 1346 | 844 | 5085 | 8161 
1892 | 4959| 8118] 1535 | 876 | 5187 | 8180 
1980 | 5450| 8170| 1537 | 1424 | 5217 | 8340 
2011 |-5600| 8218| 1644 | 1641 | 5220 | 8385 
2127 | 5624 | 8612] 1761 | 1676 | 5383 | 8629 
2204 | 6032| 8775| 1944 | 1766 | 5342 | 8995 
2239 | 6169| 8834| 2020 | 1869 | 5543 | 9196 
2310| 6502| 8943| 2180 | 1885 | 5570 | 9355 
2328 | 6584| 9275| 2215 | 1997 | 5577 | 9463 
2497 | 6617 | 9326| 2653 | 2190 | 5584 | 9581 
2652| 6792| 9359| 2883 | 2480 | 5628 | 9602 
2873| 6902| 9403! 2904 | 2672 | 5858 | 9620 

3090 | 2862 | 5865 | 9689 

3260 | 2880 | 5878 | 9955 

3356 | 3154 | 6180 | 10093 

3357 | 3281 | 6213 |10391 

3162 | 3808 | 6531 | 10466 

| 3769 | 3848 | 6714 


Dyrekcya gal. stan. Towarzystwa kredytowego 
wzywa niniejszóm posiadaczy przytoczonych powy- 
żćj listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitała 
dnia 30. Czerwca 1858. lub następnie do kassy te- 
goż Towarzystwa albo tóż do domów handlowych 
Fr. Antoniego Wolfa w Krakowie, Halberstama i 
Nierensteina w Brodach, Kendlera i Spółki w Wie- 
dniu, Michała Kaskla w Dreźnie, Mendelsohna i 
Spółki w Berlinie, VHwerycego i Mart- 
wigu Mamrolka w Poznaniu, 
w Frankfurcie n. M. do braci Bethmanów, Kronen- 
berga w Warszawie, a do Ignacego Leipzigera i 
Spółki w Wrocławiu zgłosili, ponieważ procento- 
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, zaczćm kupony, któreby za dalszy czas wy- 
płacone były, od kapitału potrącone zostaną. 

We Lwowie, dnia 10, Gradnia 1857. 


RPRGZROBECRERNACOROEDOREZZNWABE 

s Piaty publiczny wykład 

= Towarzystwa zwolen. n. przyr. w środę d. 16. 

gi Grudnia b. od 5—6. godz. wieczorem 

B_ w chemicznóm laboratorium Szkoły realnéj. 
Bilety w księgarniach Panów Żupańskiego 

i Doepnera. 

tatale eplet tetela lelea e ea 


Wyprzedaż kapeluszy zimowych. 
Celem pozbycia w zapasie- będących kapeluszy, 
czepeczków i wstążek, sprzedaję takowe po zna- 
cznie zniźonéj cenie zakupnej. 
EL. Miestńska, Jezuicka ulica Nr. 4. 


BOBA 
BABAREBENA 


PUBLICANDUM. 

Z polecenia Prześwietnego Konsystorza Jeneral- 
nego Arcybiskupiego będę w dniu 28. Grudnia r. b. 
z rana o godzinie 10téj w boru plebańskim w Po- 
iarzycy pod Jarocinem 400 dębów balko- 


wych przez pubłiczną licytacyą na plebanii w Po- 


tarzycy sprzedawał. 
Warunki sprzedaży są u podpisanego i w czasie 
licytacyi w Potarzycy do przejrzenia, 
Borek, dnia 30. Listopada 1857. 
X. Wolniewicz, Dziekan. 


Słód aromatyczny do kąpieli. 


B] Ta nadzwyczajnie dobroczynnie działająca, ; 
M mieszanina ze ziołek i słodu, która przez ró- Ęj 
Ń żne poważane władze lekarstwa, jako między $ 
M ionemi przez Fa ról. Fizyka powia- p 
A dowego w Goldbergu, Mra. Man- | 
H ziger, wypróbowaną została, okazała i 
H się, jako środek przy kąpielach, „wyborną, p 
Ñ jako tego rozliczne publiczne przyznania i za- $ 
$ świadczenia są dowodem. 


Zaświadczenie. > 
| Słód kąpielny aromaty" | 
E ezea Pana piwowara Hoff w W rocła- g 
A wiu, słód właściwym sposobem doporządzo- | 
|| ny i połączony zgorzkiemi zarodami roślinnemi, 
ej polecić można 3068 wszelkie przy- § 
3 padki, w których wzmacniają” | 
A ce kąpiele użyte być powinny. : 
J Goldberg, w Październiku 1857. 

(L. S.) (podp.). HBr". EBamziyer, 

Król. Fizyk powiatowy. $ 
|  Pomyślnie w tym względzie przemawia da- | 
A lej Pan Fizyk powiatowy Dr. Danziger w. @ 
|| Nrze 535. »gazety Szląskićj i Wrocławskićjs $ 
|| na rok 1857. ; 
|| Pan piwowar Hoff w Wrocławiu spre- g 
|| parował Słód kąpielny aroma- | 
R tyczny:, który, tak przez szczególność w P 
HM sposobie przyporządzenia słodu, jako i przez p 
| przymieszanie silnych i gorzkich zarodów ro- p 
A ślinnych, na pewne stany choroby, w których jg 
| wzmacniające kąpiele w ogóle są potrzebne § 
| na szezególne polecenie zaslu- | 
|| guje. Szczególnićj tego słodu kąpielnego przy § 
| chorobie skrofułowćj, przy 


z 


znie dzieci pomyślny skutek p 
I spodziewanym być może. f 


Podzięka. 

Stan choroby mego syna, który na miękkotę $ 
F kości cierpiał, a który rozmaitych środków już B 
jj był bez żadnego skutku się naużywał, został p 
|| oznaczony jako już nie do wyleczenia, to mnie Ę 
A spowodowało, na doradę lekarza, do uczynie- $ 
H nia jeszcze ostatnićj próby ze słodem # 
| kapielnym aromatycznym | 
|| przyporządzonym przez Pana piwowara B. § 
Hoff w Wrocławiu. Po krótkićm używa- 5 

| nia kąpieli spostrzegałem już stopniową po- B 
|| prawę, która dotąd tak daleko się posunęła, że Ę 


ważać mogę. Składając Panu Hoff niniejszém $ 
moją podziękę, polecam zarazem jego prepa- § 
rat każdemu cierpiącemu bliźniemu. 


| Cemys Na jednę kąpiel dla osoby doro- § 
słój paczka 8 Sgr., dla dzieci paczka 4 Sgr. 
Składy wszędzie założone zostaną. 


| Fabricius w Poznaniu. 
H Wrocław, dnia 27. Listopada 1857. 


BB. Hoff, w Rynku Nr. 19. 


Uprzejme doniesienie. 


Szanownćj w sztukach pięknych zamiłowanćj publiczności, 
zwracam niniejszćm uwagę, iż skład mój wielki (à la Paris) 


> 
$ 


| miękkocie kościi przy chudzi= | 


obecnie syna mego za zupełnie wyleczonego u- $ 


| Z. Barrmann, kupiec w Wrocławiu. | 


Dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego znaj- ` F 
Ë duje się główny skład u Panów Marag & i 


Z uszanowaniem 


Wilheim Bernhardt, 


Wszystkich tych Panów w których ręku znaj- ` 
dują się wexle wystawione przez Pana Józefa 
Bieńkowskiego z Wydzierzewic, a przeze- 
mnie akceptowane, upraszam, ażeby takowe w prze- 
ciągu dwóch wygodói przedłożyli, w oryginale albo 
w kopii, Panu Trąmpczyńskiemu, Rzeczniko- 
wi w Środzie celem uregulowania wypłaty tako- 
wych. Gowarzewo pod Swarzędzem. 


St. Sempolowski. 
EO EO ZZ ZZL KAKKY 


Wiedeńskie Apollo -świece $ 
+ 
ż 


> 


geje 


kach. Również poleca wszelkie inne 


świece stearynowe 


od najdroższego do najtańszego gatunku 
(po 7 Sgr.) . 
Adolf ASCřr, Zamkowa ulica 5. $ + 
age ege EO ge ie ie fo geie: O e ofe e oe pege pe Gete e Aeee 


są znów do nabycia we wszelkich pakun- 


IAS 9AM0U 


świece na Boże nar. 
ə 


E a aiaa Aa 


+ 


Przy Wroctawskiéj ulicy 9. 


kt jest wielki kram wraz z mieszka- A 


K niem parterowćm i obszernemi sklepami na- KA 
ý tychmiast do wynajęcia. l 


3 pokoje i kuchnia są do wynajęcia Rynek No- 
womiejski Nr. 1. 


Wielką wystawę 


cukrów i marcepanów nakładanych 
poleca bardzo tanio cukiernia aak 
Å. Szpingiera, naprzeciw zegaru poczt. 


WR Świeże, wędzone i mary” 
mowane łososie poleca 7 
Jakó Appel, strona pocztowa Nr. 9. 


HEF Świeże wędzone zmmareny otrzymali 
BY. F. Meyer $* Comp. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Na pr. kurant 


papie- | gotowi- 
ZNĄ. 


Dnia 14. Grudnia 1857. ol 
, P 


mon 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . „ .| 43-| — 982 
dito z roku 1850. . . „| 4y | — | 98 
dito z roku 1852... .| 44 | — 98-., 
dito z roku 1853... „| 4 z 905 
dito z roku 1854... „| 4$ | — 98 
Obligi długu skarbowego . . . . « . » 34| — 80 ` 
dito premiów handlu morskiego . | —| — | — 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowćj | 34 | — = 
dito miasta Berlina : « . . seese 44 | — — 
dito ditoyszboisyż( „LUSQ % 3+ | — ma 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowéjį 34 | 80} | — 
dito Prus Wschodnich... 1 31 | —_.| 792 
dito Pomorskie . ,.. „..|31 | £0 = 
dito "W. X. Poznańskiego .| 4 — 96 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 34 | — 80 
dito Szląskiec: swiaty e 34 | — 82} 
dito Prus zachodnich, . . | 3}| = | 75 
Bilety rentowe Poznańskie .. .. „| 4 — 86 - 
Louisdory « .« o -es ee eseses NA EE RES i, y o 
Akcye kolei żelazn.Starogr, Poznańsk,| 34 | —. | 954. 


Stan Termometru i Barometru, oraskierunek wiatru 
w Poznaniu. 
eamm 


Stan 
baromėtru. 


c WU 7 28" 5, 5” ;Połn. wsch, 
8. » + 1,59|-- 3,0428" 6, 5” |Półn. wsch. 
9. » |-- 0,0"|-- 2,79]28" 9, 6” |Poł. wsch. 
10. >» — 3,0°|— 0,0428" 7, 5''|Poł. wsch. 
14. » |-- 0,0*|— 0,8*]28" 6, 0” {Wschodni 
12. >» + 2,5%|+ 4,09%]28" 5, 5” Półn, wsch. 
43. » |— 3,00|+ 0,0*]28" 7, 0“ {Pókn. wsch. 


